Dziecko trudne,

czy dziecko, które ma trudności?
(opracowała:   mgr Agata Ostrowska)
Wychowywać – wg L. Ciana – „otaczać troską i opieką to, co jeszcze nadal rośnie i rozwija się”.
Dziecko, gdy znajduje się w sprawnym wychowawczo i korzystnym dla jego prawidłowego rozwoju środowisku, jest pogodne, bo dominują w nim optymistyczne nastroje i dobre przystosowanie do otoczenia. Bardzo ważny czynnik stanowi wówczas powodzenie w pracy szkolnej i dobre, przyjazne stosunki rodzinne i koleżeńskie.

Dla prawidłowego rozwoju emocjonalnego dziecka niezbędna jest równowaga między przeżywanymi emocjami pozytywnymi i negatywnymi. I tak, małe dziecko wychowywane w kochającej rodzinie doznaje więcej emocji pozytywnych niż negatywnych, ponieważ dorośli chronią je przed przykrymi przeżyciami. Im jednak staje się starsze i bardziej samodzielne, tym bardziej wzrasta możliwość zetknięcia się z różnymi sytuacjami niosącymi w sobie większe czy mniejsze zagrożenie (np.: kontakty z nie zawsze życzliwymi ludźmi, z trudnymi, a niekiedy niewykonalnymi zadaniami).

Dobre przystosowanie polega właśnie na umiejętności obronnego wychodzenia z takich sytuacji, na umiejętności radzenia sobie z nimi, ponieważ każdy okres nie tylko w życiu dziecka, ale i dorosłego, ma trudne momenty. Zmęczenie i niepowodzenie są normalnymi sytuacjami w ludzkiej egzystencji, wszyscy jednak powinniśmy realistycznie podchodzić do tych trudności, spokojnie je pokonywać i włączać do bagażu swoich doświadczeń.

Niechęć dziecka do takiego zachowania, jakiego się od niego wymaga, może przekształcić się w negatywizm, który jest najczęściej reakcją na niewłaściwe oddziaływanie wychowawcze, zaś jego forma zmienia się z wiekiem. Dzieci młodsze przejawiają raczej opór fizyczny:

· odmawiają jedzenia

· nie spełniają poleceń rodziców, opiekunów lub nauczycieli,

dzieci starsze reagują:

· silną agresją słowną

· wagarami, ucieczkami z domu.

Jednym z większych błędów wychowawczych jest wtedy brutalne przełamywanie uporu i negatywnego nastawienia dziecka, ponieważ może ono „zaciąć się” i trwać długo w uporze i gniewie.

Gniew jest reakcją najwcześniej występującą u dzieci, pojawia się już w okresie wczesnoniemowlęcym. Dzieci starsze kierują gniew przeciw przedmiotom i osobom wywołującym ich złość.

Takie reakcje wyraźnie nasilają się między drugim, a trzecim rokiem życia. Przejawy gniewu mogą być wtedy bardzo gwałtowne, wyrażane poprzez rzucanie się na podłogę, kopanie, krzyki oraz rzucanie przedmiotami. Takie reakcje notowane u dziecka są zwykle efektem nieprawidłowych oddziaływań wychowawczych, mogą być również zapowiedzią nerwicy lękowej. Lęk u dziecka jest stanem napięcia psychicznego związanego z sytuacją zagrażającą lub przewidywaną przykrością. Dzieci lękliwe zachowują się niekiedy zbyt hałaśliwie, a ich zachowanie bywa często okrutne i brutalne, ponieważ zazwyczaj reagują nieadekwatnie do bodźca. O lęku przeżywanym przez dziecko może świadczyć jego skłonność ucieczek przed bodźcami wywołującymi ten lęk. Dziecko może wówczas spędzać wiele czasu przed telewizorem, komputerem, objadać się słodyczami albo izolować się od domowników. Stany te są przez dzieci nie uświadomione, lecz przeżywane często jako silne emocje lęku i strachu.

Strach u dzieci wywołują najczęściej bodźce działające nagle i niespodziewanie, ale także i bodźce „niezwykłe”. Zachowanie emocjonalne związane ze strachem przejawia się głównie jako:

· nieśmiałość (gdy dziecko jest niespokojne i zagubione)

· zakłopotanie (dzieci wtedy na ogół pragną wyjaśnić i usprawiedliwić swoje zachowanie)

· martwienie się (im bardziej dziecko jest zahamowane, czy też nieakceptowane, tym bardziej jest skłonne do przeżywania zmartwień i wyolbrzymiania ich).

Oprócz wyżej opisanych negatywnych reakcji dziecko przeżywa również reakcje pozytywne objawiające się radością i zadowoleniem, wynikającym z dobrego samopoczucia psychofizycznego. Towarzyszy im zwykle śmiech i reakcja ogólnego ożywienia. Im młodsze dziecko, tym bardziej ekspansywne wyjawia swoje przywiązanie, wdzięczność i czułość. Natomiast dzieci starsze stają się z czasem bardziej powściągliwe, sądzą bowiem, że tulenie się do rodziców, czy publiczne okazywanie emocji, jest czymś dziecinnym i krępującym. Osiągnięcie przez dziecko dojrzałości emocjonalnej wymaga od rodziców, nauczycieli oraz opiekunów wielu zabiegów interdyscyplinarnych. Jeżeli dziecko jest kochane i akceptowane - zakres i sposób sprawowania nad nim opieki przez matkę zapewnia mu stabilizację, a tym samym ułatwia zaspokojenie potrzeby bezpieczeństwa. Również ważnym czynnikiem w wychowaniu dziecka jest mądra miłość ojca.

Opierając się na licznych badaniach psychologicznych stwierdzono daleko idącą zależność między przystosowaniem emocjonalnym dzieci, a zachowywaniem się ich matek. I tak dzieci matek:

· czułych, współdziałających i akceptujących były pogodne i ufne
· odpychających, unikających z nimi kontaktu emocjonalnego były nieufne i niespokojne
· zachowujących się mało „stabilnie” i reagujących często niewłaściwie na sygnały emitowane przez nie były dziećmi niespokojnymi i lękliwie nastawionymi do otoczenia.

Miłość rodzicielska ma wielokierunkowy wpływ na rozwój cech osobowości dziecka, gdyż od nich zależy zaspokojenie lub frustracja jego potrzeb biologicznych, psychicznych, duchowych i społecznych. Do najważniejszych można zaliczyć:

· potrzebę miłości

· potrzebę życzliwości

· potrzebę serdeczności.

Dziecko dla uzyskania dobrego samopoczucia, będącego katalizatorem rozwoju psychicznego i społecznego, musi czuć, że jest akceptowane, musi doznawać życzliwości i serdeczności ze strony rodziców i najbliższych mu dorosłych. Inaczej przy postawach niewłaściwych, bowiem każdej postawie właściwej, sprzyjającej zaspokajaniu potrzeb dziecka, odpowiada przeciwna, wychowawczo niewłaściwa. A zatem miłość rodzicielska wpływa na pozycję dziecka w rodzinie.

Dziecko odtrącone czuje się niepotrzebne, zepchnięte na margines rodziny, czasem usiłuje walczyć o swoją pozycję zwracając na siebie uwagę złym zachowaniem, nieakceptowanym przez rodziców, dzięki czemu usiłuje stać się ośrodkiem ich zainteresowania. Unikanie kontaktu z dzieckiem sprawia, że:

· staje się ono uczuciowo niestałe

· niezdolne do wytrwałości i koncentracji w nauce

· nieufne

· bojaźliwe

· łatwo popadające w konflikty z rodzicami czy nauczycielami.

Stąd też dziecko może czuć się odrzucone czy też niepotrzebne. 

Dziecko nadmiernie ochraniane zajmuje zbyt eksponowaną pozycję w rodzinie. Na nim skupia się uwaga wszystkich, jego potrzeby dominują nad potrzebami innych. Nadmierne ochranianie dziecka:

· opóźnia osiągnięcie dojrzałości emocjonalnej i społecznej, rodzi bierność

· brak własnej inicjatywy

· dużą ustępliwość lub nadmierną pewność siebie

· poczucie większej wartości

· nastawienie roszczeniowe typu „mnie się należy”.

Natomiast nadmierne wymagania stawiane dziecku sprzyjają kształtowaniu się takich cech osobowości jak:

· brak wiary we własne siły

· niepewność

· lękliwość

· przewrażliwienie

· uległość

· brak zdolności do koncentracji.

Często występują też trudności szkolne i braki w przystosowaniu społecznym uwarunkowane takimi cechami jak:

· niskie aspiracje

· duża podatność na frustracje.

Stosunek rodziców do dziecka wyrażający się we właściwej wychowawczo miłości rodzicielskiej (tj.: akceptacja, współdziałanie, organizowanie pola swobodnej aktywności, poszanowanie praw) wyznacza zatem pozycję dziecka w rodzinie jako pełnoprawnego jej członka, którego prawa i potrzeby są respektowane przy zachowaniu odpowiedniego stosunku do uprawnień i potrzeb innych członków rodziny.

